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Przesilenie na nowych drogach.
Wszystko zależy od zmiany Konstytucji.

Punkt zwrotny.IHGFEDCBA
Warszawa, 17. 12 Punktem zwrotnym 

w napięciu, którego jesteśmy świadkami w długiej 
walce między rządem a sejmem, jest niewątpl. 
konferencja przywódców grup parlamentarnych z 
p. Prezydentem na Zamku. Taka ocena w nowej 
sytuacji powstać musi po uważnem zapoznaniu 
się z przebiegiem obrad i z nastrojami, jakie 
wczoraj panowały na Zamku warszawskim.

Koła rządowe do ostatniej chwili oceniały od­
miennie sytuację i wyrażano z wielu stron prze­
konanie, że konferencja przywódców sejmowych 
nie może przyczynić się do jednolitego i zwartego 
frontu całej opozycji w zasadniczych sprawach.

W sali rycerskiej.
Posłowie zostali wyprowadzeni przez adjutan- 

tów p. Prezydenta do tak zw. sali rycerskiej. Gdy 
wszyscy już zebrali się na sali, wszedł p. Prezy­
dent w otoczeniu pełniącego obowiązki premjera 
p. ŚwitaIskiego i p. ministra sprawiedliwości Ca­
ra. Nastąpiła chwila pewnego wahania u obecnych 
posłów, istniał bowiem projekt, aby na wypadek, 
gdyby w konferencji miał wziąć udział pan Świ- 
talski jako premjer nowego rządu, posłowie zgło­
siliby deklarację, że nie mogą w tych warunkach 
wspólnie rozmawiać. P. Prezydent pośpieszył jed­
nak z wyjaśnieniem.

Początek konferencji.
Przy owalnym stole zasiedli wszyscy posłowie, 

p» Prezydent na naczelnem miejscu, mając po pra­
wej stronie p. Świtalskiego, po lewej ministra Ca­
ra. Naprzeciw p. Prezydenta zajął miejsce w cha­
rakterze protokólarna szef referatu prasowego kan- 
celarji cywilnej redaktor Skwarczyński i stenograf- 
ka Paciorkiewiczówna. P. Prezydent odrazu wyja­
śnił udział w naradzie pp. Świtalskiego i Cara.

Oświadczenie p. Prezydenta.
Następnie p. Prezydent oświadczył: Zdają so’ 

bie sprawę z tego, iż nastrój jest mocno podnie­
cony, mam jednak wrażenie, iż nastrój ten da się 
zmienić. Oczywiście nie wyobrażam sobie, aby 
podrażnie nie natychmiast mogło ustąpić, ale zwolna, 
wspólnym wysiłkiem, da się to osiągnąć. Takim 
krokiem do uspokojenia byłaby zmiana Konstytu­
cji. Nie będzie to łatwe. Musi nastąpić jeszcze 
zmaganie się zapatrywań. Gdyby jednak nastąpi, 
ła zmiana Konstytucji, to ustałyby pogłoski o zła­
maniu Konstytucji, oktrojowamu, zamachach, straj­
kach generalnych i rewolucji. A gdyby nawet ta­
kie pogłoski nadal istniały, to niktby nie dał im 
wiary.

Próba dyskusji nad zmianą ustroju.
P. Prezydent wyraził następnie zdanie, iż po 

uchwaleniu zmiany Konstytucji nastąpić by mogła 
między rządem a Sejmem barmonja, która wzbu­
dziłaby zazdrość w innych państwach. Zaprosiłem  
pp. posłów nie tylko po to, aby im to powiedzieć, 
lecz żeby ich prosić o próbę dyskusji nad zmianą

ustroju. Nie można mieć pretensji, aby dzisiejsza 
konferencja była wstępem do dyskusji w Sejmie, 
jednakowoż p. Prezydent zdobył sporo orjentacji 
w rozmowach poszczególnych, teraz zaś chciałby 
zdobyć ogólne wrażenie.

Deklaracje poselskie.
Oświadczenie to wywoło wśród zebranych wiel’ 

kie wrażenie. Posłowie przystąpili do składania 
krótkich 10-minutowych deklaracji.

Pierwszy przemawiał poseł Sławek, który wy­
raził pogląd, że obecny Sejm nie potrafi ząłatwić 
zmiany Konstytucji. Na tern samem stanowisku 
stanął także późniejszy mówca przedstawiciel PPS 
frakcji rewolucyjnej Smulikowski, Inni posłowie, 
przedstawiciele t. zw. centrolewu, t. j. sześciu 
stronnictw lewicowych i centrum oraz przedstawi­
ciel klubu narodowego wypowiedzieli zgodną opinję, 
że uważają za zupełnie możliwe omawianie i prze­
prowadzenie zmiany Konstytucji.

Co oświadczył wicemarszałek Dąbski.
Wicemarszałek Dąbski zaznaczył, że stronnic­

two jego jest za stabilizacją rządu i wzmocnieniem  
władzy p. Prezydenta, zastrzegł się jednak, że 
zmiana Konstytucji powinna być przeprowadzona 
bez uciekania się do tzw. zamachów stanu i ok* 
trojowania Konstytucji, a nawiązując do znanych 
wyrażeń, podniósł, że zmiany te muszą być prze­
prowadzone „bez łamania kości“ i „wypakania 
gangreny ogniem*.

Inni mówili o konieczności pacyfikacji kraju 
i konieczności porozumienia się. Konferencja 
trwała dwie godziny. Po konferencji p. Prezydent 
pożegnał uprzejmie posłów, którzy odjechali do 
Sejmu.

KAto będzie prenijerem ? • . • 
Prof. Bartel, gen. Sosnkowski, czy min. Kwiatkowski ?

W a r s z a w a, 18. 12, Wczorajsza narada 

na zamku spowodowała w kołach politycznych i 

parlamentarnych znaczne odprężenie i mówi się o 

załatwieniu przesilenia w  ciągu bieżącego tygodnia. 

2 kandydatów na stanowisko premjera największe

szanse, jak dzisiaj ma były premjer Bartel.

Poseł Kościałkowski, przyjaciel i bliski współ­
pracownik byłego premjera Bartla, odleciał wczo­
raj rano samolotem do Lwowa i powrócił spo- 
wrotem do Warszawy.

Poseł Kościałkowski konferował z p. Bartlem

Tunel pod Pomorzem złączy Niemcy 
z Prusami Wschodniemi ?

Demokratyczna „Vossische Zeitung* popiera 

plan prof, Koesslerh z Sorbony paryskiej, w spra­

wie wybudowania tunelu, łączącego Niemcy z Pru- 

sami Wschodniemi celem przeprowadzenia bezpo­

średniej komunikacji kolejowej. Tunel ten miał<

Echa nadużyć wyborczych.
Warszawa, 17. 12. Sąd Najwyższy roz­

począł wczoraj szereg skarg o nieprawidłowe prze­

prowadzenie wyborów do .sejmu. Najważniejszym 

orzeczeniem było unieważnienie wyborów w okrę­

gu sandomierskim, wobec przeprowadzenia ich nie­

zgodnie z ustawą o ordynacji wyborczej. Jest to 

pierwszy w Polsce wypadek unieważnienia wybo­

rów! W następstwie tego orzeczenia musi nastą­

pić od dni 14 rozpisanie nowych wyborów przez 

ministerstwo spraw wewnętrznych. Wskutek tego 

orzeczenia straci mandaty 5 posłów z klubów le­

wicowych! a mianowicie Smoła i Król z „Wyzwo­

lenia*, Włoszyński i Bopacki z PPS oraz Dobroch 

z Stronnictwa Chłopskiego.

Skargi o nadużycia wyborcze w okręgu Toruń 

i Grudziądz sąd uchylił.

Pod groźbą kawalerii i samolotów
C h ar bi n. Na jednej ze stacyj w drodze 

do Manczuli zatrzymano pociąg wiozący międzyna­

rodową komisję ponieważ na zachód od Hailar 

ukazała się kawalerja sowiecka wspomagana przez 

semoloty. — komunikacja z miastem Manczuli ule­

gła przerwie.

Nieco później nadeszły wiadomości, że wojska 

sowieckie znajdują się w odwrocie w kierunku 
granicy.

Ostatni oddział angielski opnśoił Nadrenjg.
Berlin. We czwartek o godz. 2 popoł. 

zdjęto w Wiesbadenie flagę angielską z kwatery 

dowództwa angielskich oddziałów okupacyjnych 

przy dźwiękach orkiestry wojskowej, grający hymo 

narodowy i Ceremonji przypatrywało się wielu ge­

nerałów francuskich z komisji nadreńskiej.

Po zdjęciu odprowadził oddział wojska flagę na 

dworzec, skąd o godz. 3,45 opuścił Wiesbaden 

i Niemcy ostatni oddział angielski.

i — jak twierdzą miał misję zaproszenia p. Bar­

tla ponownie do Warszawy.

Przyjazd p. prof. Bartla spodziewany jest dziś 

rano lub jutro.

Gdyby p. prof. Bartel nie podjął się misji 

ofiarowanej mu przez p. Prezydenta, jako dalsi 

kandydaci wymieniani są generał Sosnkowski, mi­

nister Kwiatkowski i ewentualnie pułk. Matu­

szewski.

W związku z powyższem w kołach politycznych 

sądzą, że t. zw. grupa pułkowników nie weźmie 

udziału w rządzie.

by przebiegać na długości 80-ciu kilometrów pod 

Pomorzem, na linji Człuchów—Chojnice i Neuen­

dorf—Stangendorf. W tym celu Polska miałaby 

wydzierżawić Niemcom podziemną strefę o szero­

kości 25-ciu metrów.
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Z kraju.
Przyjęcie na cześć pana Prezydenta 

w ambasadzie włoskiej.
A m b asad o r Ita lji F ran ck lin -M artin w y d a ł n a  

cześć P . P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j o b iad , w  k tó ­
ry m  w zięli tak że u d z ia ł am b asado ro w ie ak red y to ­
w an i p rzy rząd z ie R zeczy p o sp o lite j, p re ro je r Ś w i-  

ta lsk i, m in iste r S p raw  Z ag ran iczn y ch Z alesk i o raz  

cz ło n k o w ie d o m u cy w iln eg o i w o jsk o w eg o P . P re ­

zy d en ta .
P o o b iedz ie o d by ł s ię rau t, n a k tó ry m  n ad to  

o b ecn i b y li m in is tro w ie : S p raw ied liw o ści  C ar, S k ar­
b u M atu szew sk i, K o m u n ik acji K u h n . R efo rm  R o l­
n y ch S tan iew icz , cz ło n k o w ie k o rp u su d y p lo m aty cz ­

n eg o i sze reg w y ższy ch u rzęd n ik ó w  M. S. Z.
P . P rezy d en t o p u śc ił am b asad ę w ło sk ą o g o ­

d z in ie 1 1 -te j w ieczo rem .

2^ Sejmu.
M arsz . S e jm u zw o ła ł p o sied zen ie n u  d z ień 1 8  

b m . N a p ie rw szy m  p lan ie b ęd ą s ię to czy ły o b ra ­

d y d o ty czące p o d a tk u  o d  n ie ru ch o m ośc i. 2 ) Z m ia ­
n a reg u lu jąca p o rząd ek o b rad se jm o w y ch . 3 ) N a ­

g ło ść w n io sk u w y ło n io n a  w  sp raw ie  za jść w  g m a ­
ch u se jm o w y m d n ia 3 1 p aźdz iern ik a b r. p rzez  
p o sła W alereg o S ław k a i to w . o raz sp raw a o d n o ­

sząca s ię  d o  p rac  k o m isji b u d że to w ej w  czasie p rze­
s ilen ia rząd o w eg o .

F erje św ią teczn e S e jm u ro zp o czy n a ją s ię z  

d n iem  2 1 b m . T erm in w zn o w ien ia p o sied zeń se j­
m o w y ch n ie zo sta ł je szcze u sta lo n y .

Skarby w ziemi polskiej.
P rzep row ad zo n e w  K arpa tach zach o d n ich p o d  

k ie ro w n ictw em  g eo lo g ó w U n iw ersy te tu w arszaw ­
sk ieg o b ad an ia g eo lo g iczn e i p o szu k iw an ia g ó rn i­

cze n a te ren ach p o ło żo n y ch n ad C zerem o szem  d a ­
ły n iesp o d z iew an e w y n ik i. O d k ry to b o w iem  b o g a ­
te p o k ład y g ra fitu , p iry tu o raz ru d y że lazn e j, za ­
w ierającej p o n ad 5 0 p m c. że laza. O d k ry c iem  tem  
za in te reso w ał s ię B an k G o sp . K ra jo w eg o ,  k tó ry  za ­

m ierza u tw o rzy ć sp ecja ln ą o rg an izac ję w  ce lu w y ­
zy sk an ia p o w y ższych te ren ó w .

Ksiądz w drodze do chorego uległ 
śmiertelnemu wypadkowi.

N a U n ji k o le jo w ej O zo rk ó w -Ł ęczy ca w y d arzy ł 

s ię m ro żący k rew  w ży łach w y p ad ek , k tó ry sp o ­
w o d o w ał śm ierć k sięd za jad ąceg o  z k o m u n ją św . 
d o ch o reg o .

W - ch w ili, g d y b ry czk a zn a lazła s ię n a p rze ­

jeźd z ić k o le jo w em , n ieo b sad zo n y m  p rzez d ró żn ik a, 
n a jech a ł p aro w ó z i w p ad ł n a b ry czk ę d ru zg o cąc  
ją  w  k aw ałk i. Z p o d szczą tk ó w  b ry czk i w y d o by ­
to zm asak ro w an e zw ło k i k sięd za .

Klemens Junosza.

Stracono szczęścia.
(C iąg d a lszy ). 4 5 )

—  N ieste ty , n ie  m am  d o  w y stąp ien ia  n a jm n ie j­
szeg o p o w o d u .

—  N ie ro zu m iem .
—  Ż e b y w ał w  n aszy m  d o m u , źe ro zm aw ia ł  

z M arc ią , to je szcze n ie rac ja , żeb y g o w y zy w ać  
d o h o n o row ej ro zp raw y za to , że te raz b y w a w  
d o m u in n y m . F o rm aln ie n ie o św iad czy ł s ię n ig dy .  
B y ła to jak b y m ilcząca u m o w a, sęd z in a o k azy w ała  

w zg lęd y M arci, o n zd aw ał s ię b y ć za ję ty i o to  
w szy stk o . P o za tem , jeże li m am  p raw d ę  p o w ied z ieć , 

ja , n a d ro d ze , o k tó re j w sp o m in a łeś , n ie  w id zę  p o ­

m y śln eg o w y jśc ia z n iem iłe j sy tu acji.
—  Is to tn ie sy tu ac ja p rzy k ra , lecz jeże li, jak  

p o w iad asz , ten p an n ie czy n ił k ro k ó w fo rm al­
n y ch ...

—  N ie czy n ił. W p raw d z ie to  n ag le ze rw an ie  
n ie o b e jd zie s ię b ez g aw ęd ró żn y ch i p lo tek , a le  

w szelk ie m o je w y stąp ien ia p rzec iw k o p an u  Jan o w i 
n aro b iły b y  n iep o trzeb n eg o  h a łasu . M o jem  zd an iem , 
n a leży ca łą tę sp raw ę p o zo staw ić  czaso w i, tem b ar-  
d z ie j, że ch o ćb y p an Jan  eh c ia ł z ło n ap raw ić , to  
ju t m u s ię n ie u d a .

—  D laczeg o ?

—  Z n am  ja m o ją s io s trę . Ł ag o dn a o n a  je st  
i sz lach e tn a , c ie rp ien ia w  so b ie s tłu m ić p o tra fi, 
a le u razy te j n ie  p rzeb aczy , ch o ćb y so b ie ca łe ży ­
c ie za tru ć m ia ła .

W  o czach S ie lsk ieg o b ły sn ął p ło m y k rad o śc i,

Z za kulis ^łódzkich interesów" 
Jak można zostać właścicielem fabryki.

Z Ł o d z i d o n o szą : D o u rzęd u p ro k u ra to rsk ieg o  
w p ły n ę ła sk a rg a jed n eg o z fab ry k an tó w łó d zk ich  

p rzec iw  zn an em u n a łó d zk im  g ru n c ie d y sk o n te ro w i 
k tó ry w sp o só b n iezw y k le sp ry tn y w y k o rzy sta ł  

fab ryk an ta i w  k o ń cu w y rzu c ił g o z jeg o w łasn ej  
fab ry k i.

P rzy u l. S o ln e j m ieśc i s ię fab ry k a try k o taży  

J . C h ask ela D zia ło w sk ieg o . K u p iec szan o w an y  

o g ó ln ie w  Ł o d z i p o p ad ł, jak w ie lu in n y ch fab ry ­
k an tó w  w  Ł o d z i w  ta rap a ty p ien iężn e .

N ie ch cąc jed n ak d o p u śc ić , ażeb y w ek sle sz ły  
d o p ro tes tu , zw ró cił s ię d o d y sk o n te ra D an ie la  
R o zenb la tta , k tó ry m u za W y so k iem o p ro cen to w a ­

n iem  p o ży czy ł p o trzeb n ą su m ę p ien ięd zy .
W  ro k u 1 9 2 7 D ziało w sk i o trzy m ał p o ży czk i 

2 .0 0 0 z ł. w y staw iając za to w ek se l k ró tk o te rm i­
n o w y n a 3 ,0 0 0 z ł. S p o d ziew ając  s ię że  k ry zy s szy b ­

k o m in ie i źe b ęd zie m ó g ł u iśc ić s ię ze zo b o w ią ­
zan ia D zia ło w sk i zg o d z ił s ię n a  tę  tranzak c ję . S y -  
tu ac ia jed n ak w  d a lszy m  c iąg u p o g arsza ła s ię i 
p ew n ego d n ia d y sk o n te r p o siad ający jn ż w ek sle  

D z ia ło w sk ieg o n a su m ę 1 7 ,0 0 0 z ł., zg ło s ił s ię d o  
k o m o rn ik a , ce lem  śc iąg n ięc ia n a leżn o śc i.

G d y d y sk o n te r p o szed ł d o D ziało w sk iego ,  

ten w y p łacił m u 1 0 .0 0 0 z ł., n ie o trzy m ał jed n ak  
n a tę su m ę żadn eg o p o k w ito w an ia , n ie zażąd ał 
ró w n ież  zw ro tu w ek sli.

R ó w n ież k o ń zo sta ł zab ity  n a m iejscu . U - 
rząd ś led czy w  Ł o d z i p ro w ad z i d o ch o d zen ia , ce lem  
u sta len ia , k to p o n o si w in ę sp o w o d o w an ia w y ­

p ad k u .

Walki bratobójcze socjalistów.
W  P ru szk o w ie m ia ł s ię o d b y ć w iec P P S , n a  

k tó rem  zaczą ł p rzem aw iać p o se ł P rag ie r. Jed n a ­
k o w o ż p rzy b y ła n a w iec p ew n a g ru p a lu d z i, k tó ra  

n ie p o zw o liła m u zab rać g ło su . W o b ec teg o p o  
se l P rag ier o d w o ła ł w iec , i p o szed ł d o  s tac ji k o le ­
jo w e j ab y p o w ró c ić d o W arszaw y . P o d ro d ze n a ­
p ad n ię to n a n ieg o i d o tk liw ie p o ran io no k o lb am i 
rew o lw ero w em i. Jed n eg o z n ap astn ik ó w a resz to -  
w a  n o . P o d a ł s ię za k o m en d an ta m ilic ji frak c ji re­
w o lu cy jn e j P P S . w P ru szk o w ie . P o sła P rag ie ra  

o p a trzo n o w  m ie jsk im  szp ita lu .

Krwawa rozprawa honorowa pod 

Łodzią.
W czo raj ran o m ieszk ań cy w si P io tro w ice p o d  

S łu p cą u sły sze li s trza ły , d o ch o dzące z p o b lisk ieg o  
la su . W p ew n e j ch w ili zau w ażo no o d jeżd ża jące  

au to z k ilk u  e leg an ck o u b ran ym i p an am i.

k tó rego w szak że p an S tan is ław  n ie  d o strzeg ł i m ó ­
w ił d a le j.

—  O stateczn ie p rzy k ra to d la ń as rzecz , a le  
zn o w u p o w o d u d o ro zp raw y n ie w id zę . W o g ó le  
b io rąc , p an Jan , jak o p artja , b y ł n ie d o o d n u ce-  

n ia ; a le czy ż o n ty lk o jed en n a św iec ie .
—  L ecz tw o ja s io s tra k o ch a ła g o , a  m o że je ­

szcze k o ch a?
—  P raw d a . P rzeb o le je  o n a to  ze rw an ie , p rze ­

c ie rp i; m am  jed n ak n ad z ieję , że czas zg o i te  ran y . 
W ró c i ró w no w ag a u m y słu , sp o k ó j w ró c i, i m o że  

b ęd z ie lep ie j.

D łu g o je szcze m ło dz i lu d z ie ro zm aw ia li o  ty m  
p rzed m io c ie , a g d y s ię ro zeszli, ju ż n a w sch o dz ie  
ru m ien iła s ię zo rza i ro zp ęd ziła ca łk iem m ro k i 

n o cn e .

P o m im o zn u żen ia , S ie lsk i u sn ąć n ie m ó g ł. T o  
o czem  s ię d o w ied zia ł, b y ło d la n ieg o  ca łk iem  m e-  
sp o d z iew an em  i n o w em ; d o m arzeń jeg o , d o ty ch ­
czas tak sm u tn y ch , w k rad a ł s ię p ro m y k n a ­

d z ie i.

D n i p o b y tu w  Z ie lo n ce sch o d z iły m u p rzy ­

jem n ie , a n aw et w zg lęd n ie w eso ło . W ro zm o w ie  
z p an n ą M artą u n ik a ł w sze lk ich  w sp o m n ień , m o g ą ­

cy ch zad rasn ąć tak św ieżą ran ę je j se rca ; ze sw o ­

ją sy m p atją i p rzy jaźn ią n ie n arzu ca ł s ię , n ie m ó ­

w ił o n ie j w cale , w zro k iem  je j n aw et n ie zd rad z ił 
ty m  sp o so b em  z jed n y w ał so b ie n iezn aczn ie zau fa ­

n ie . C h ętn ie p rzeb y w ała w jeg o to w arzy stw ie ,  

s łu ch a ła o p o w iad ań o W arszaw ie , sam a  n aw et w y ­
w o ły w ała w sp o m n ien ia z czasu sw eg o p o b y tu w  

tem  m ieście , D o p y ty w ała o d aw n y ch zn ajo m y ch ,  
k o leżan k i —  i w śró d tak ich ro zm ó w  n a je j tw a ­

rzy zn ać b y ło p ew n e o ży w ien ie s ię i za ję ­

c ie .

S ie lsk i b y ł d o p ro w adzen ia tak ich  ro zm ó w  je ­

d y n y m .

Z n a ł d o sk o n a le W arszaw ę , a  zw łaszcza  te  K ó ł 
k a to w arzy sk ie , w  k tó ry ch n ieg d y ś p an n a M arta  

b y w ała ; p o g ląd y m ia ł p o w ażn e , ro zu m n e , a sp o só b  
w y sło w ien ia s ię b arw n y , zap raw io n y w  m iarę  d o w ­

c ip em  w n ad er szlache tn y m  g u stem .
D la M arc i, sm u tn e j i zg n ęb io n ej, zad u m an e j 

o ro zcza ro w an iu i zaw o d z ie , jak i ją d o tkn ą ł, g o ść  

tak i b y ł b ard zo w  p o rę . C o d z ień też w ita ła g o  
b ard zo p rzy jaźn ie i w y ciąg a ła d o n ieg o szczu p łą  

b ia łą rączk ę , jak d o d aw n eg o i zau fan ego  p rzy ja ­

c ie la .
Jed n eg o w ieczo ru , g d y ju ż ty lk o  k ilk a d n i b ra ­

k o w ało d o sk o ń czen ia s ię u rlo p u S ie lsk ieg o , b ra t 

z s ios trą i z g o śc iem  sw o im  s ied z ie li w o g ro d z ie , 
w  a ltance z k tó re j śc ian zw ieszały s ię  fe sto n y  d z i­

k ieg o  w in a .
S ło ń ce s ię ju ż zu p e łn ie k u zach o d o w i zn u ży ło  

i p o k ry ło o b ło k i p u rp u rą 1 z ło tem .
N a u liczce , p ro w ad zące j d o  a ltan k i, u k azał s ię  

p an O n u fry , o d św ieżo n y i w y stro jo n y . U  lak ie ro ­
w an y ch , jak szk ło lśn iący ch b u tó w , b ły szcza ły o -  
s tro g i, z p o d ak sam itn e j k u rtk i w y ch y la ła s ię ja ­

sn a k am ize lk a w  k w ia ty . W y g o lo n y b y ł s ta ran n ie ; 
g ru b e , zazw y czaj ro zs trzęp io n e w ąsisk a u czern ił 
w ęg ie rsk ą p o m ad ą , a k o ń ce ich , n ib y d w ie d ra t-  
w y w ie lk ie , zao strzy ł. N a ręk ach  m ia ł ręk aw iczk i 

żó łte , a id ąc w y m ach iw a ł szp ic ru tą .
Ś m ia łym , p o su w isty m  k ro k iem zb liży ł s ię d o  

a ltan k i i u jrzaw szy p an a S tan isław a, s ied ząceg o  

p rzy sam em w ejśc iu , zaw o łał;
—  O tó ż i je s tem  su b teg m in a fag i! czy li w  

n aszy m  k ąc ie , je stem  i w itam .

—  Jak s ię m asz, sąsiad z ie d o b ro d zie ju? —  

rzek ł S tan is ław  —  co s ię z p an em  s ta ło?  o d m ło d -  

n ia łe ś p rzy n a jm n ie j o la t d w ad z ieśc ia .

(C iąg d a lszy n astąp i),

I
 F ab ry k an t, n ie m ając żad n eg o p o k w ito w an ia 
n a sw ą w y p ła tę u d a ł s ię rab in a tu łó d zk ieg o , k tó ry  

w ezw ał d y sk o n te ra n a  sąd  rab in ack i, R o sen b la tt je ­
d n ak n ie z jaw ił s ię tam .

W ó w czas D ziało w sk i zw ró c ił s ię d o zn ane j w  

Ł o d z i firm y „D ard an e le" , k tó ra w sp o só b n ie  
p rzeb ie ra jący w  śro d kach p o d e jm o w ała s ię eg zek ­

w o w an ia n a leżn o śc i.
R o sen b la tt zn a laz ł s ię w sku tek teg o w  tak ie j 

sy tu ac ji że w y co fa ł sw ą sk a rg ę o d k o m o rn ik a , g o ­

d ząc s ię ró w n o cześn ie n a sąd p o lu b ow n y .
S ąd  p o lu b o w n y o rzek ł, że R o sen b la tt m u si zw ró ­

c ić D zia ło w sk iem u w ek sle n u su m ę 1 0 .0 0 0 z ł.
Z b ieg iem  czasu jed n ak  D zia ło w sk i zn o w u p o ­

p ad ł w  k ło p o ty p ien iężn e i w ted y d y sk o n te r R o ­

sen b la tt o św iad czy ł m u , że jeże li D zia ło w sk i p rze ­
p isze fab ry k ę n a  jeg o n azw isk o to u w o ln i s ię raz  
n a zaw sze o d  n a trę tn y ch sw y ch w ierzy c ie li.

D zia ło w sk i sąd ząc że p rzep isan ie fab ry k i b ę ­

d z ie ty lk o fo rm aln o ścią zg o d z ił s ię n a to .
W  ten sp o só b  R o sen b la tt w szed ł w p o siad an ie 

fab ry k i i w  k o n sek w en cji w y rzuc ił D zia ło w sk ieg o  

n a b ru k .
D zia ło w sk i, zn a laz łszy s ię w  ro zp acz liw e j sy ­

tu ac ji zw ró c ił s ię d o u rzęd u  p ro k u ra to rsk ieg o , k tó ­

ry za ją ł s ię zb ad an iem  ca łe j te j a fery .

W  le sie , n a p o lan ie , o b o k d ru g ieg o au ta , le ­
ża ł n a z iem i cz ło w iek , n ad n im  s ta li p rzy ch y len i 

d w aj p an o w ie . O k azało s ię , że w  le s ie o d b y ł s ię  
p o jed y n ek p o m ięd zy d w iem a p o w ażn em i o so b is to ­

śc iam i z P o zn an ia .
R an n y m o k aza ł s ię p . A n to n i M ieczk o w sk i,  

k tó reg o w s tan ie c iężk im  p rzew iez io n o d o  szp ita la . 
P rzec iw n ik p . M ieczk o w sk ieg o zo sta ł lek k o ran n y  

w  ręk ę . N azw isk a jeg o m e u sta lo n o , p o n iew aż  
za ró w n o p M ieczk o w sk i, jak i sek u n d ac i o d m a ­

w ia ją w sze lk ich zeznań .
P o lic ja w  te j sp raw ie w d roży ła d o ch o d zen ia .

Zapisz sobie,
b o ju ż czas s ię in fo rm o w ać o w ażn y ch  
zd arzen iach  g o sp o d arczy ch  i p o lity czn y ch  

k ra ju i ca łeg o św iata . A b y w iad o ­
m o ści te  szy b k o  i tan io o trzy m ać , zap isz  

so b ie za 2,45 zł. na miesiąc 
styczeń.

„Przegląd Pomorski".
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H  Q llW  

p o w i a t u  t o r u ń s k i e g o  
Z a d z ia ł u r z ę d o w y o d p o w ie d z ia ln y N a c z . S e k r . W y d z .  

P o w . A u g u s ty n  W e is s ) .

R o z l i c z e n i e  4 0  p r o c ,  u d z i a ł u  w  d o d a t k u  
k o m . d o  P a ń s t w , p o d . o d  s p o ż y c i a  p p .  z a  

p a ź d z i e r n i k  1 9 2 9  r .

L . b . G m in a
I lo ś ć  

d u s z

U d z ia ł  
z ł . g r .

U w a g i

1 . B ie ic z y n y 3 8 3 1 4 .1 0

2 . B ie r z g ło w o 4 1 1 1 5 .1 4

3 . B is k u p ic e 4 4 7 1 6 .4 5
4 . B o g u s ła w k i 1 5 2 5 .6 0

5. B r ą c h n o w o 8 3 9 3 0 .9 0

6 . B r z e c z k a 4 9 5 1 8 .2 3

7 . B r z o z a 1 7 7 6 .5 2

8 . C h r a p ic e 9 7 3 .5 7

9 . C z a r n e b ło to 6 0 3 2 2 .2 0

1 0 . C z a r n o w o 4 6 7 1 7 .2 0
1 1 . C e g le ln ik  / 2 8 5 1 0 .5 0

1 2 . D ę b in y 5 2 2 1 9 .2 2
1 3 . D z ie m io n y 2 8 7 1 0 .5 7

1 4 . F o lg o w o 1 5 8 5 .8 2

1 5 . G ó rs k 3 4 8 1 2  8 2
1 6 . G o s tk o w o 4 5 5 1 6 .7 6
1 7 . G r a b o w ie c 2 6 3 9 .6 9
1 8 . G r ę b o c in 1 3 0 0 4 7 .8 8
1 9 . G r z y w n a 7 8 1 2 8 .7 8

2 0 . G u to w o 3 0 2 1 1 .1 2
2 1 . G r a b ie 3 1 0 1 1 .4 2

2 2 . K a m io n k a 5 1 0 1 8 .7 8
2 3 K a s z c z o r e k 4 1 3 1 5 .2 0

2 4 . K o p a n in o 1 7 9 6 .5 9

2 5 . K o ń c z e w ic e 4 0 0 1 4 .7 3

2 6 . K o z ib ó r 1 2 3 4 .5 3

2 7 . Ł ą iy n 8 3 9 3 0 .9 0

2 8 . Ł u b ia n k a 5 6 2 2 0 .7 0
2 9 . L u b ic z 1 0 2 7 3 7 .8 0
3 0 . L u lk o w o 4 3 5 1 6 ,0 2
3 1 L iz n o w o 2 0 5 7 .5 5
3 2 . M a ła N ie s z a w k a 1 8 1 6 .6 6
3 3 . M a ła  Z ła  w ie ś 4 2 9 1 5 .8 0
3 4 . M ły n ie c 5 7 9 2 1 .3 2

3 5 . N ie s z a w k a 2 5 4 9 .3 5
3 6 . N o w a  C h e łm ż a 1 4 7 5 .4 1

3 7 . N o w a - W ie ś 2 4 0 8 .8 4

3 8 . O tło c z y n 2 9 4 1 0 .8 2

3 9 . P a p o w o  B is k u p ie 3 9 7 1 4  6 2

4 0 . P a p o w o  T o r u ń s k ie 7 3 6 2 7 .1 0

4 1 . P ę d z e w o 4 1 3 1 5 .2 1

4 2 . P ia s k i 4 6 5 1 7 1 2

4 3 . P ie c z e n ia 2 7 3 1 0 .0 5

4 4 . P o p io ły 2 3 8 8 .7 6

4 5 . R o g ó w k o 3 1 6 1 1 .6 3

4 6 . R o g o w o 2 7 7 1 0 .2 0

4 7 . R o z g a r ty 2 4 3 8 .9 5 •
4 8 . R u b in k o w o 2 5 4 9  3 5

4 9 . R u d a k 7 0 2 2 5 .8 5

5 0 . R z ę c z k o w o 8 2 5 3 0 .3 8

5 1 . S ie m o ń 1 0 7 6 3 9  6 2

5 2 . S i ln o 3 5 4 1 3 .0 4

5 3 . S k ą p e 6 2 6 2 3 .0 5

5 4 S k łu d z e w o 3 3 9 1 2 .4 8

5 5 . S m o ln ik 2 2 - .8 1

5 6 . S m o ln o 1 0 8 3 .9 8

5 7 . S ta n is ła w k a 1 0 2 3 .7 5

5 8 . S ta r y  T o r u ń 1 4 1 5  1 9

5 9 . S ta w 2 1 1 7 .7 7

6 0 . S ta w k i 7 2 5 2 6 .7 0

6 1 . Ś w ie r c z y n y 1 4 1 5 .1 9

6 2 . T o p o rz y s k o 3 8 4 1 4 .1 4

6 3 . W r z o s y 7 4 5 2 7 .4 3

6 4 . W ie lk a  N ie s z a w k a 2 8 7 1 0 .5 7

6 5 . W ie lk a Z ła w ie ś 2 2 3 8 .2 6

6 6 . Z a ją c z k o w o 1 9 7 7 .2 9

6 7 . Z e lg n o 3 9 6 1 4  5 8

6 8 . Z ło to r ja 6 4 7 2 3 .8 3

6 9 . Z a r o ś le  C ie n k ie 2 8 7 1 0 .5 7

| 2 8 0 4 9 1 1 0 3 2 .9 6 |

P o w y ż s z e  p o d a ję  P a n o m  S o ł ty s o m  d o  w ia d o m o ś c i  

c e le m  o d e b r a n ia  w y ż e j w y m ie n io n y c h k w o t z  tu te j s z e j  
R a c h u b y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  p r z e c ią g u  1 4  d n i .

T o r u ń ,  d n ia  1 6  g r u d n ia  1 9 2 9  r .

P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  

S t a r o s t a  P o w i a t o w y .  D r . B o g o c z .

L . d z . W . I I I . 1 0 - 1 1 - 2 9 .

K o n ie c  d z ia łu  u r z ę d o w e g o .

Z  T o r u n i a .

Toru A. ( M a g is tr a t c h c e z w o ln ić 4 0 0 - tu  

r o b o tn ik ó w ) . W  u b ie g ła  n ie d z ie lę o d b y ło  s ię  p o ­

p o łu d n ia  w  lo k a lu S z e f fe r a z e b r a n ie r o b o tn ik ó w  

z a tr u d n io n y c h  p r z y b u d o w ie n io s tu w T o r u n iu .  

W  z e b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ł n ie ja k i M u lle r t z T o r u ­

n ia . P o  p r z e m ó w ie n ia c h  k i lk u  m ó w c ó w , u c h w a lo ­

n o  z o r g a n iz o w a ć  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 6  b m .  j e d n o ­

g o d z in n y s t r a jk p r o te s ta c y jn y , z p o w o d u  

w y p o w ie d z e n ia  p r a c y  w s z y s tk im  r o b o tn ik o m  z  r a c j i  

u k o ń c z e n ia  p r a c y  p r z y  b u d o w ie  m o s tu . Z w o ln ie n ie  

r o b o tn ik ó w  m a  n a s tą p ić  z d n , 2 1 . b m ..

W c z o r a j o  g o d z . 1 2 - te j w s z y s c y  r o b o tn ic y  z a ­

t r u d n ie n i p r z y  b u d o w ie m o s tu  w  l i c z b ie  4 0 0  z a m ie ­

r z a l i u r z ą d z ić z e b r a n ie , k tó r e m u z a p o b ie g ł j e d n a k  

in ż y n ie r M a te l lu s , k ie rw n ik b u d o w y m o s tu . D o  

p la n o w a n e g o  s t r a jk u  n ie  d o s z ło ,

R o b o tn ic y  s p o k o jn ie  p o w r ó c i l i d o  z a ję ć .

Gwiazdka dla najbiedniejszych. 
P o m o r s k ie  T o w a rz y s tw o  O p ie k i n a d  D z ie ć m i u r z ą ­

d z a  w  p ią te k , d n ia  2 0  b m . n a  w z ó r l a t u b ie g ły c h ,  

g w ia z d k ę  d la  n a jb ie d n ie js z y c h  d z ie c i z a p is y w a n y c h  

w  S ta c j i O p ie k i n a d  M a tk ą  i D z ie c k ie m  p r z y  W a ­

ł a c h . Z w r a c a m y  s ię  p r z e to  d o  o f ia rn e g o  s p o łe c z e ń ­

stwa z g o r ą c ą  p r o ś b ą , a b y  d o p o m o g ło  d z ia tw ie n a j ­

b ie d n ie js z e j , s k ła d a ją c  o f ia r ę  p ie n ię ż n ą  lu b  w  r z e ­

c z a c h  d la  n ie m o w lą t i d la  d z ie c i d o  l a t  5 . I H a m y  

1 0 0  n ie s z c z ę ś l iw y c h  m a le ń s tw , k tó r e  n ie  m a ją a n i  

b ie l iz n y , a n i c ie p łe g o  u b r a n ia  a n i b u c ik ó w ! Z a r z ą d  

T o w a r z y s tw a O p ie k i n a d  D z ie ć m i p r o s i w s z e lk ie  

o f ia r y  k ie r o w a ć  d o  b iu ra  P o m o r s k ie g a  T o w a r z y s tw a  

O p ie k i n a d  D z ie ć m i p r z y u l ic y W a r s z a w s k ie j 1 4 ,  

t e L  1 4 7 0  i d o  S ta c ji O p ie k i n a d  D z ie ć m i u l . W a ­

ły  o d  g o d z . 9 — 1 2 c o d z ie n n ie .

Tylko mała zaliczka zwrotna dla 

urzędników miejskich. K o m is ja w y b r a n a  

z ło n a  R . M ie js k ie j r o z p a t r y w a ła n a  k o n f e r e n c j i  

z p r z e d s ta w ic ie la m i M a g is t r a tu  s p r a w ę  w y p ła c e n ia  

p r a c o w n ik o m  m ie js k im  j e d n o r a z o w e g o  z a s i łk u  ś w ią :  

t e c z n e g o , w  w y s o k o ś c i p ó łm ie s ię c z n y c h p o b o r ó w ,  

k tó ry  to  z a s i łe k  u c h w a l i ła  R a d a  M ie js k a  n a  o s ta -  

tn ie m  s w e m  p o s ie d z e n iu  n a  w n io s e k  Z je d n . B lo k u  

P r a c y  G o s p .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , K o m is ja  d o s z ła  d o  p r z e s  

k o n a n ia , ż e s ta n  f in a n s o w y  m ia s ta n ie  p o z w a la  n a  

w y p ła c e n ie b e z z w ro tn e g o z a s i łk u p r a c o w n ik o m  

m ie js k im ; s tw ie r d z i ła  n a to m ia s t m o ż l iw o ś ć w y p ła ­

c e n ia  u r z ę d n ik o m  p r z e z  M a g is t r a t  m n ie js z e j z a l ic z k i  

z w r o tn e j . Z a l ic z k a w y p ła c o n ą  b ę d z ie  j e s z c z e  p r z e d  

ś w ię ta m i .

P o w y ż s z a  d e c y z ja M a g is t r a tu  w y w o ła ła  z r o z u ­

m ia łe  r o z g o r y c z e n ie w  s f e ra c h  u r z ę d n ic z y c h  n a s z e ­

g o  m ia s ta , k tó r y c h  n a  M a g is t r a t t r a k tu je  z u p e łn ie  

p o  m a c o s z e m u .

N a  s k r o m n y z a s i łe k ś w ią te c z n y d la  s w o ic h  

p r a c o w n ik ó w , k tó rz y  d a l i n ie je d e n d o w ó d s w e j  

o f ia r n e j i p e łn e j p o ś w ię c e n ia p r a c y , M a g is t ra t ,  

p r z y u m ie ję tn e j g o s p o d a r c e , p o w in ie n z n a le ź ć  

p o k r y c ie .

Ferje Świąteczne w Konserwator­
ium Muzycznem. Z  p o w o d u  Ś w ią t B o ż e g o  

N a r o d z e n ia  f e r je ś w ią te c z n e w K o n s e r w a to r ) u m  

M u z y c z n y m  w  T o r u n iu  t r w a ć b ę d ą  o d  2 3 g r u d n ia  

1 9 2 9  r . d o  6  s ty c z n ia 1 9 3 0  w łą c z n ie . U c z n io w ie ,  

k tó r z y  m a ją  z a m ia r w y je c h a ć n a  ś w ię ta ,  m o g ą  k o ­

r z y s ta ć  z 5 O o /o z n iż k i k o le jo w e j .

S p i e s z  s i ę

i  z a m ó w  j e s z c z e  D Z I Ś  n a j t a ń s z ą  

d z i e n n ą  g a z e t ę n a s z e g o  p o w i a t u  

i  n a  P o m o r z u ,  k t ó r a  p r z y n o s i  n a j ­

a k t u a l n i e j s z e  w i a d o m o ś c i .  T a k ą  g a ­

z e t ą  t o  „ P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I . * *

K R O N I K A
C h e łm ż a , d n ia 1 8  g r u d n ia 1 9 2 9  r .

K A L E N D A R Z Y K .

Ś r o d a : G r a c ja n a , O c z e k . M B

C z w a r te k : N e m e z ju s z a , U r b a n a .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o r y c h  p e łn i w  ty m  ty g o d n iu  p . dr. 
G r o s s f u s s .

N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K .

„ A p te k a  N o w a '*  p . M a lis z e w s k ie g o .

— Przyszedł wreszcie król zimy. 
S k o ń c z y ły  s ię  ju ż  d ż d ż y s te  i p o s ę p n e  d n i j e s ie n n e  

n a s ta ł c z a s  s u c h y .

D z iś  n o c ą  z ie m ia  p r z y k r y ła s ię  w a r s tw ą  ś n ie ­

g u , s ię g a ją c ą n ie k ie d y  2  c m .

O r d y n a r ju s z e  i w o g ó le  lu d n o ś ć  w ie js k a  z a p e w n e  

z r a d o ś c ią p r z y ję l i p r z y b y c ie m r o z u , g d y ż  b ło ta  

u s tą p i ły  m u m ie js c a . N a to m ia s t lu d n o ś ć m ia s t  

n ie c h ę tn ie  s p o g lą d a  n a  w iz y tę  m r o z u .

R o z p o c z ę ła s ię w ię c z im a , c h o ć  n ie  k a le n d a rz o ­

w a , l e c z  w  n a tu rz e .

— Okazja. Z w r a c a m y  P . T . n a s z y m  c z y ­

t e ln ik o m  u w a g ę  n a  o g ło s z e n ie  w  d z is ie js z y m  n u m e ­

r z e  n a s z e g o  p is m a  i z n a s z e j s t r o n y n a d m ie n ia ­

m y , ż e  f i r m a J a r o c iń s k i p o s ia d a t r z y  o lb r z y m ie  

hurtownie b ła w a tó w , k o n f e k c j i d a m s k ie j , m ę s k ie j  

i  d z ie c ię c e j w  P o z n a n iu , G n ie ź n ie  i T o r u n iu  i z  t e g o  

p o w o d u  j e s t f i r m ą  b e z k o n k u r e n c y jn ą .

Z  o k a z j i z b l iż a ją c y c h  s ię  ś w ią t  F ir m a  J a r o c iń ­

s k i u r z ą d z a  d o  d n ia  2 4  b m , t a n i ty d z ie ń  n a  w s z e lk ie  

a r ty k u ły  u d z ie la ją c p . T , o d b io rc o m  j e s z c z e 1 0 %  

r a b a tu  o d  s w o ic h  s ta ły c h  i z n a n y c h  n is k ic h  c e n .

W s z y s c y  w ię c  C h e łm ż a n ie  s p ie s z c ie  d o  J a r o c iń ­

s k ie g o  d o  T o r u n .a  —  a  n ie  p o ż a łu je c ie ,

— Debit pocztowy z o s ta ł o d e b r a n y n a ­

s tę p u ją c y m  c z a s o p is m o m : „ D a i ly  W o r k e r , H e im a t ,  

i K u l tu r a  m a s * '.

— List gończy. W ła d z e p r o k u r a to r s k ie  i 
p o l ic y jn e  p o s z u k u ją 3 4 1 e tn ie g o  M a k s y m il ja n a Wa­
g n e r a , k o n t r o le r a  p o c z to w e g o  w P o z n a n iu  n r . 1, 
k tó r y  to  W a g n e r d n ia 1 3  b . m . z d e f r a u d o w a ł w 

u r z ę d z ie o k o ło 5 0 0 0  z ł . i z b ie g ł w  n ie w ia d o m y m  

k ie ru n k u .

Klub Mandolinistów „Lira“. L e k c ja  

o d b ę d z ie  s ię  d z iś w  ś r o d ę d n ia 1 8 X I I . r . b . j a k  

z w y k le  o  g o d z . 7 ,3 0  w  „ H o te lu  P o m o r s k im * ',

O d p o w i e d z i R e d a k c j i .
P. Stefanowi G. w Poznaniu. P r z e ­

k a z a l i ś m y  W . P a n u  „ P r z e g lą d * * p r z e z  p o c z tę  z p o ­

l e c e n ia  p . A b le w ic z a . P r o s im y  o n a d s y ła n ie  n a m  

k o r e s p o n d e n c y j i o  w s p ó łp r a c ę .

P r o g r a m  r a d i o f o n i c z n y .
Środa, 18 grudnia.

Warszawa. 1 6 ,4 5 : M u z y k a  g r a ­

m o f o n o w a . 1 7 ,4 5 K o n c e r t p o p o łu d n io w y ,  

1 9 ,1 0 „ S k r z y n k a p o c z to w a r o ln ic z a * * . 1 9 ,2 5  

G r a m o f o n y . 1 9 ,4 0 : „ R a d jo k r o n ik a * * . 2 6 ,1 5 : A u d y ­

c ja .  n a r o d o w o ś c io w a  n ie m . 2 3 .0 0 : M u z y k a  t a n e c z n a ,  

2 0 .3 0 : Poznań. K o n c e r t f i rm y  F . L is ie c k i . 

2 1 ,0 0 : Londyn. „ D z ie c i  k r ó le w s k ie " ,  o p e ra - b a jk a  

H u m p e r d in c k a .

K i n o  „ K i i s t a l * * .

D z iś u k a ż e  s ię  n a  s re b r n y m  e k r a n ie „ K r is ta lu *  

p r e m je r a d a w n o  o c z e k iw a n e g o  f i lm u  z R y s z a r d e m  

D ix e m  w  r o l i g łó w n e j, p . t . „Prawo szpady i 
krwi".

N a d p r o g r a m  a r e y z a b a w n a k o m e d ja  o r a z wy­
stęp na scenie.

€»  l / l l i n  1 / n i f C T T I I TYLKO 1 DZIEŃ! Wielki sensacyjny obraj porywający nerwy widzów, ę

।  ■. Niezwycieżoiia frsgaia
{  D z i ś  p r e m j e r a ! a r a w i e e i e  s P o w a g a  I N a p r ę ż e n i e ! W a l k i  k o r s a r z y  n a  M o r

TYLKO 1 DZIEŃ! Wielki sensacyjny obra^ porywający nerwy widzów, pt.

Początek seansów: 
o  g o d z in ie 7 1 1 i 9 1 6 .

N a p i ę c i e ! P o w a g a ! N a p r ę ż e n i e ! W a l k i  k o r s a r z y  n a  M o r z u .
NADPROGRAM PODWÓJNY!_________ _ ___________ NADPROGRAM PODWÓJNY!

C E N Y  m i e j s c T  L o ż a  1 , 5 0 , r e z .  i  b a l k o n  1 , 2 0 , 1 . m i e j s c e  0 , 8 0 ,  I I . m . 0 , 5 0 .
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Już najwyższy czas
zamówić

S fc ó rfc l  " fu tra
O trz y m a s z ta k o w e w  m ie js c .

DIM B. Barże/a

Chełmża, u l. 2 1 S ty c z n ia  6  
obok tartaku p, Weldego 

d o p ó k i z a p a s  s ta rc z y

1 / ii n u  if l wszelkie skórki 
Ił IIII II IK s u ,,< ’w e i plącę 
II  ii p  U  J  Y najwyższe ceny ! 
Przyjmuję do wypraw* wszel­
kiego rodzaju skórki, które 
wyprawiam nainowsz. systemem garb. 

P ro s z ę z w ie d z ić  i p rz e k o n a ć  s ię !

I ^iwnniiioiiiiiiiiiiiiNiiiidiimiitiHiiiiiwuiuiimiiiiiiMiiiiPwuitiiiiiuiJoiifiiiiiininiiiiiioiiiiiiiiiiraiiiirawflf®^

Najtaniej I Najtaniej I

| Na Gwiazdkę! |
| K a rn is z e (d rą ż k i m o s ię ż n e d o f ira n ) 

P o s tu m e n ty d o c h o in e k  g

D z ia d k i d o o rz e c h ó w  
N a k ry c ia  s to ło w e  (n o ż e , w id e lc e  itp . ■

S c y z o ry k i, n o ż y c z k i, b rz y tw y ■

| Wszelkie artykuły domowe
i e m a ljo w e , c y n k o w e i k a m ie n n e ■

| oraz f
| TOWARY KÓŁOM1AŁNE I

w w ie lk im  w y b o rz e  poleca

| Edmund Kierzek j
R y n e k  1 1 CHEŁMŻA R y n e k  1 1

§

0

Płyty |j
Kolendy - Przeboje 

z re w ji „ C a ła "  W a rs z a w a 1 1 
największy wybór

[,NUSIKI‘=SD.J

Reklama dźwignią handlu 1
Sirój ilmiobvy lUPSU Bil UH 

w wielkim wyborze 
i po bardzo niskich 
cenach już nadszedł 

i jest do nabycia.

Skład papieru
Druk. Przemysłowej.

kalosze 
i śniegowce 
B. Wiśniewska 
C h e łm iń s k a 2 4 .

le c ą  U  i 
s z k o ln e««|n||| udzielamy na wszelkie woi p, 

Idlllllll tlWdiy Mllllw na Meuuuaeli««h-wMI

1
 9 .w wielkim wyborze

Ifiellii ijMr podarków „gwiazdhwyeh“ '"dobrs'ms‘an,e °o «n»«h fa- 
Skład papieru Druk.Przemysłowej

p o c e n a c h ta -

z a ra z n a s p rz e - p p y c z n y c h poleca

A d re s  w s k a ż e  | Skład papieru |
„ P rz e g lą d  P o m .‘ . Druk. Przemysłowej.

^ iilliillliillliillliilllillliillliilliiillliilllillliillliillliillliillliillliilllir^

Bielizna Swetry Trykoty

TA1W1A
SPRZEDAŻ 

GWIAZDKOWA
Od dzisiaj do dnia 24 grudnia br.
udzielam 10°0 rabatu 

gwiazdkowego!

Wlitji: damska, tótdp i n0
Parasole Torebki Towary krótkie Artykuły

Amateriałach damskich i męskich.Uliplki unihfirw
lw im w y u u i j B ||W a i)ie F ira n y S to ry K a p y N a rz u tk i K a llry C h o d n ik i.

k. JAROCIŃSKI gj
, ___ . ' .1//"

męskie.

RA RS Poznań Gniezno
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